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Tak jak było do przewidzenia trzykrot
ny tytuł zdobył bezkonkurencyjny obec
nie tenisista Józef Hebda (ŁKS). Również 
było do przewidzenia, iż ogólny poziom 
mistrzostw będzie słaby, a był tak blady. 
że turniej ten należało raczej nazwać 
„pierwszym krokiem" a nie mistrzostwami 
Polski. Powody niskiego poziomu nasze
go tenisa wszyscy znamy aż nadto dobrze, 
należało by tylko przypomnieć, że nasze 
pismo już dawno poddawało w wątpliwość 
celowość' urządzania tego rodzaju imprezy 
pod firmą Narodowych Mistrzostw Polski. 
Wobec nie przygotowania zawodników, 
braku piłek} absencji trzech naszych 
„muszkieterów" z Ignacym cTłoczyńskim na 
czele, wydawało się to niewskazane.

Nie można jednak mistrzostw w żadnym 
wypadku uważać . za imprezę chybioną. 
Wszystko co można było zrobić organiza
torzy turnieju uczynili i za to należy im 
się jak największe uznanie. Turniej stał 
się rewią rakiet, z całej Polski, wystarczy 
powiedzieć,, że wzięli w nim udział przed
stawiciele Sopot, Poznania, Łodzi, Warsza- 
wy> Katowic i Krakowa.

W trzecim dniu turnieju zajechali ogrom
nym autobusem Czesi z Morawskiej Ostra
wy i z '-wielkim zainteresowaniem obser
wowali grę naszych mistrzów, zwłaszcza 
Jadwigi Jędrzejowskiej i Hebdy, którzy 
też wieczorem otrzymali zaproszenie na 
rozegranie „exhibicji". jak zaproponował 
kierownik Czechów. Panna Jadzia niewie- 
działa narazie o co chodzi, ale kiedy prze
tłumaczono jej to na język polski, propo
zycja została zaakceptowana. Może w za
mian za ten start dostaniemy od sympa
tycznych Czechów trochę piłek...

BRAWO WARSZAWIACY!
Niezależnie od "oceny poszczególnych 

miast, należy w słowach najwyższego 
uznania podnieść udział .graczy warszaw
skich.

Kio nie~był w Warszawie, nie zda je-so
bie sprawy, z jakiego rodzaju trudnościa
mi walczyć musi codziennie na każdym 
kroku mieszkaniec tego miasta, ruin i gru
zów. Już samo zainteresowanie tenisem 
w tych warunkach, musi być -wynikiem 
prawdziwej pasji, do tak szlachetnego spor
tu, a cóż dopiero' można powiedzieć, je
śli stolica przyjeżdża w najliczniejszym 
składzie ,i nie tylko walczy jak. równy z 
równym, ale wywalcza sobie także niewąt
pliwe sukcesy, jak np. III miejsce w grze 
podwójnej, w której para Kutman,^..Pogo
nowski, po zaciętej pięciosetowej grze, 
została pokonana przez finalistów Herbst - 
Olejniszyn.' Ogromną zasługę widzimy tu 
nie tylko w gorliwości i talencie graczy 
warszawskich, ale przede- wszystkim w 
nieocenionej opiece dyr. Briesemeistra i 
energii pana Gericha. '

EKTRA KLASA'
Z grupy warszawskiej wyróżnić należy 

poza tym niestrudzonego- Księżopołskiego,' 
Zofię Jędrzejowską, która grała bardzo do
brze, bijać kolejno wszysfkie pretendent
ki do finału, oraz dobrego stylowo Beł- 
dowskiego. Oczywiście na pierwszym 
miejscu w turnieju należy postawić Heb
dę i Jadwigę Jędrzejowską, którzy stano
wili klasę dla siebie i nie stracili^ ani jed
nego seta. Nikt im też poważnie zagro
zić nie mógł. Hebda po pokonaniu Horai-. 
na i Herbsta spotkał się w filmie ze Sko- 
neckim.

(oczywiście najlepiej z doświadczonym 
trenerem). Zresztą pociechę z niego bę
dziemy mieć na pewno już w przyszłym 
sezonie, tylko Skonecki musi pamięiać, że 
reprezentowanie barw narodowych — t.o 
nie tylko zaszczyt, ale także i obowiązek.

Chcielibyśmy podać coś ciekawego i o 
innych spotkaniach, ale trudno jest pisać 
ciekawie o nieciekawych wydarzeniąch. 
Bo jeśli para Baran-Sfrouchal walczyła w i 
pięciu setach z finalistami Herbst-Ol ej- 
niszyn i jedna piłka już dzieliła ich od 
finału, to działo się ,to tylko dla tego, że 
chory Olejniszyn słaniał się po korcie, 
a Herbst musiał za dwóch pracować.

Jaśniejszych momentów dostarczyli 
Adamczyk z Łodzi i Piątek _ z Poznania, 
którzy swoim- stylem wzbudzili piękne ńa-. 
dzieje, ale rozpacz ogarnia jeśli się pomy
śli, że ta „nasza przyszłość" liczy sobie w 
najlepszym -wypadku lat 25, co już .sŁuio 
wi wiek „starego" tenisisty. Wołaliśmy

WARSZAWA (Polpress). Na stadionie 
Wojska Polskiego odbyły się eliminacyj
ne zawody lekkoatletyczne przed mistrzo
stwami Polski. W poszczególnych' konku
rencjach' osiągnięto następujące wyniki:

Panie: 100 m Domańska Skra 14,9.’
200 m Domańska Skra 31,7 800 m Szelida

niedawno „S.O.S." o piłki, usłyszeli nas 
imjak dotąd tylko Czesi. Dziękujemy 

bardzo 'za już i'prosimy o jeszcze, ale te
raz po. mistrzostwach wysyłamy znacznie 
tragiczniejsze sygnały o pomoc, a tym ra
zem pod adresem naszych władz: Zaopie
kujcie się juniorami i młodzikami! W nich 
cała nadzieja na przyszłość.

Organizacyjnie turniej wypadł wzoro
wo. Nic dziwnego, jeśli bowiem połączo
no doświadczenie sędziego naczelnego 
radcy OlchoWicz.a, energię i zmysł orga
nizacyjny mec. Frączkiewicza i zapał kpt. 
związkowego p. Dziuby, to rezultat musi 
być właśnie taki.

; Jan Małcużyński
Wyniki techniczne:
Hebda-Skonecki 6:1, 6:2. 6:4. Hebda,- 

Skonecki-Olejniszyn, Herbst 6:2, 6:3. 6:1. 
Hebda, J. Jędrzejowska-Skonecki, Szerau- 
cówna 6:1, 6:2, 6:4. J. Jędrzejowska 4 Z- Ję
drzejowska 6:2, 6:0,

©

ggwodNw w Wmowk
miejsce. Nasza olimpijka jest już oczywi
ście w oszczepie bezkonkurencyjna. Dru
gą reprezentantką Warszawy będzie Bal- 
cerkówna, której nietrudno, będzie “powró-

BOS 3,05,2;
Oszczep: Kwaśniewska 39,10, Balcerków- 

na 37,26} Dysk: Dobrzańska 32,40, Cejzikowa 
31,66.’ Kula: Jasińska 9,75, Kwaśniewska 
9,75. - '

Panowie: 100 m Łópuszyński 11,9; Wiłew- 
ski 12,4. 200 m Łópuszyński 24,8; Piluch 
25,5. 400 m Łapiński Skra 57; Sad 58,9.. 
800 m Staniszewski (Syr.) 2,02,9; Łapiński
2,11,4. 5.000 m Głuszcz 17,30,8,-

Skok wzwyż: Zwoliński (BOS) 1,69; Ło- 
puszyński 1,66, m. Skok w dal: Wilewski 
(BOS) 5,85,- Łópuszyński 5,61. Dysk; Mank 
35,88/ Strzałkowski 33,57. Kula: Wilewsk’. 
12*60Mańk 11,90.

*

Przy pięknej pogodzie i dużym zainte
resowaniu mecz ten ściągnął nai korty 
Cracovii sporo, publiczności. Pierwsze dwa 
sety rozstrzygnął zdecydowanie na swoją 
korzyść Hebda, dopiero w trzecim secie 
uważny obserwator mógł zauważyć okres 
pewnej słabości u mistrza, który wyglą
dał trochę zmęczony. Jednak nie prze
szkodziło ’ mu to i tego seta wygrać w 
sposób zdecydowany i zdobyć zaszczytny 
tytuł.. . .

Skonecki zrobił widoczne postępy i by
łoby jak najbardziej wskazane dla tego 
młodego gracza jak najczęstsze spotkania 
międzynarodowe, 
treningiem dla ;

■Jak widać' eliminacyjne zawody W War
szawie niecałkowicie spełniły zadanie ■ za
wodów, po których wystawia się drużynę 
reprezenl acyjną.. Wielu czołowych zawod
ników mimo specjalnych wezwań WOZIŁA 
nie stawiło się na stadionie WP. . m. in. 
zabrakło Ferynieća, Więcłąwowicza i wice
mistrza Europy z dziesięcioboju (Paryż 
1938) Witolda Gierutty. „ , . .

Udział w mistrzostwach Polski pierw
szych dwu nie ulęga oczywiście wątpli
wości ■ natomiast zapowiedziana przer 
cześć.'prasy forma Gierutty nie miała ofi
cjalnego potwierdzenia. W sferach lekko
atletycznych uważają, że Gierutto i juz w 
tej chwilf. może osiągnąć w rzucie kuli 
wynik około 14 m. ,

Staniszewski •potwierdził doskonałą tor- 
me zademonstrowaną w niedawnym. me
czu Warszawa-Łódź (800 m 2,03,4), przebie
gając 800 m w najlepszym dotychczas 
osiągniętym czasie 2,02,2. Przy poważniej
szej konkurencji Staniszewski przebiegłby 
z łatwością poniżej 2 minut. _ ,

'Sensacją zawodów był start Mani Kwaś
niewskiej, rekordzistki w rzucie - oszczepem, 
która uzyskując w tej konkurencji 39,10

cić do dawnych wyników. (
W sprintach zobaczyliśmy starego za

wodnika Łopuszyńskiego, który wygrał 100 
i 200 m 4 powinien być wystawiony do 
reprezentacji. Dobrą formę pokazał Zwoliń
ski w skoku wzwyż. '

___ Jak- zwykle w Polsce i tym razem , elj- 
■ minacyjne zawody zostały zlekceważone 

przez część lekkoatletów, którzy pewni 
udziału w mistrzostwach, nie pofatygowa
li się, aby udowodnić formę chwili bieżą
cej. Jedynym sposobem położenia kresu, 
tej samowoli i niesportowego zachowania, 
jest. zastosowanie amerykańskiej metody: 
Zawodnik nieobecny na próbach elimina
cyjnych nie jest wystawiony do drużyny 
reprezentacyjnej;. W tym wypadku ńie 
normalne jeszcze warunki w naszym życiu 
sportowym mogą ’ tego rodzaju absencję 
usprawiedliwić.

Niezależnie od nieobecności . Gierutty, 
WOZLA, musi się dobrze poinformować 
o możliwościach tego zawodnika, bowiem 
w tym 'wypadku można całkowicie pole- 
gać na relacji, jaką da Gierutto sam o. só- 

ie. Jego start w Łodzi, zmienia radykal
nie szanse Warszawy.

I-SZY SPORTOWY PROCES SĄDOWY 
W SPRAWIE BRATEK ET Ćo...

•decydowanie wysunęła się na pierwsze dzie sądowej.

Jak nas informują z Krakowa, Bratek 
i Kończak. nie zostali wycofani z mistrzostw 
na skutek. uchwały Wojewódzkiej Rady 
Sportowej Krakowa, jak mylnie podano 
w naszym piśmie, natomiast sami nadesła
li do FZT pismo, w którym zawiadamiają, 
że udziału, w mistrzostwach nie wezmą 
i że' sprawę ataków w. prasie krakowskiej 
skierowują na drogę sądową.

Podczas zebrania’ PZT, które odbyło się 
w Krakowie w dniu 15 bm., przedstawi
ciele Śląska dr Skulicz i Jonszta złożyli 
oświadczenie, że sprawa Bratka i Kończa- 
ka zęstała powierzona adwokatowi i w 
najbliższym czasie znajdzie się na wokan-

‘ .. M

Łódź1
V7 dniu 23 bm. na kortach w Parku Po

niatowskiego w Łodzi, odbędzie się. spot
kanie tenisowe nuędży najsilniejszymi 
ośrodkami w Polsce: Krakęw—Łódź,

Kraków w &smsśe

Łódź wystąpi, w najsilniejszym składzie 
z Hebdą, Małcużyńskim, Adamczykiem 
i- Paichlową;'. Kraków .będzie' represenfo-

Spotkanie to dostarczy na pewno wiele 
emocji miłośnikom „białego sportu". Trudi 
no przewidzieć w tej chwili ostateczny 
wynik, w każdym razie walka będzie za
cięta i wynik niepewny, aż do ostatniej 
piłki. . . ■ - ;

Mecz będzie miał charakter rewanżowy, 
gdyż już w tym- sezonie zespoły Krakowa

"solidnym mar P^e/siwnecldego, Olmaisnyna, Ho li Loda sjtotkely się w Krakowie. Spolk-a.
zdobycia regulaniold raiai i Szerauhówns. , .1 «• zakończyło a* wówczas rezultatem «A

Kultura 
sportowca

Element walki jest podstawową strukturą 
sportu. , _ ’

Taternik — wdzierający się na niedostę
pne szczyty górskie^ żeglarz — panujący 
nad żywiołem wod^, dźwigacz ciężarów -r- 
pokonywujący bezwładność martwych 
ciał, jeździec — poskramiający narowi- 
stego rumaka, aulomobilista — zmuszają
cy do posłuchu potęgę silnika samochodo
wego, wreszcie lotnik, pokonywujący at
mosferę—wszysc^ walczą z siłą przyrody. ' 
Pokonują jej dysperacki opór i wznoszą 
coraz wyżej władzę człowieka.'nad nią.
„ Wprawdzie,na tym polu spotykamy ró
wnież wiele form działalności ludzkiej, nie 
mających nic wspólnego ze sportem, to 
jednak jeśli chodzi o stosunek psycholo
giczny sportowca i niesportowca do przy
rody, istnieje ‘zasadnicza różnica.

Gdy jedni widzą w przyrodzie tylko prze
ciwnika; z którym trzeba walczyć z zacię
ciem i bezlitośnie — sportowcy współza
wodniczą, z nią i zbliżając, się do'niej, W 
walce uczą się ją rozumieć i... kochać:

Ten sam charakter, co zmaganie się ż si
łami natury, nosi Vvalka sportowca z prze
ciwnikiem ludzkim. Jest ona walką przy
jaciół a"nie;walką wrogówł Wspólnym dą- 

. żenieni do najlepszego wyczynu;
W walce sportowej nie ma zwycięzców 

i zwyciężonych; są tylko ci, którzy zaszli 
wyżej i ci, którzy im nie dotrzymali kro
ku i którym wyciąga się rękę'z pomocą.

Współzawodnictwo sportowe jest raczej > 
lor mą współpracy. ' .. .

Sprawa ta w. 'praktyce wygląda jeszcze 
— niestety — inaczej. Wielu sportowców, 
spotykaja.c się w walce z przeciwnikiem, 
przekształca zdrowy i pożądany czynnik 
współzawodnictwa w przysłowiową bru
talność. Futbolista — zamiast nogą szukać 
piłki — świadomie szuka nogi\prżećiwni- 
ka, aby ją uszkodzić. Cyklista nie widzi w 

■ . tym nic złego, gdy przez niego potrącony 
sąsiad rozciągnie się na betonie. Bokser, 
gdy stosuje walkę nie „fair”, nie uważa 
tego za coś anormalnego. Lekkoatleta na
wet-uważa jako-dowód męskości, gdy po
przedzającemu 'koledze, gdzieś na wirażu. 
wpakuje swoje kolce w piętę. <

Tego Jodząju „wyczyny sportowe" nie 
możną oczywiście nazwać kulturą sporto
wą. '

Pod wpływem oddziaływania areny spor
towej, widownia kształtuje swoje poglądy 
na sporL 1 nie. dziwmy się, gdy z galerii 
padają okrzyki: „Złam mu nogę!" „Daj mu 
w kość!" „Zabij go!" Ten kibic 2: trybun 
nie zna, ani nie rozróżnia ang. „fair play",. 
Jego sąd o sporcie jest oparty na tym, cp 
widzi na boisku.

Sportowa publiczność i niektórzy zawód- . 
nicy. zachowują się często na zawodach 
niewłaściwie; nieładnie,, niesportowo. Sport 
dużo t zyskałby, gdyby sportowcy zmienili 
swoje'postępowanie, kierując się w swoich, 
czynach etycznymi zasadami.

Sport nie powinien mieć nic wspólnego ’ 
z.'brutalnością. Jeżeli boiska mają wpływać 
uzdrawiająco na moralność życiową,■'wszel
kie imprezy ii zawody muszą być wolne 
od skaz, od ekscesów niesportowych.
" Przepisy sportowe z wystarczającą do

kładnością przeprowadzają różnicę pomię
dzy energią, ściśle związaną z wymogami 
męskości a brutalnością. Sędzia, sportowy 
może wobec tego bez większego trudu 
wymóc, by tych pojęć w praktyce, nie mie
szano: Może i powinien! Od tego bowiem 
w znacznym stopniu zależy dalsza ewolu-/ 
cja jak i ustosunkowanie się dań ogółu 
społeczeństwa. . ' , ' ,;

A czas, najwyższy z .tym zacząć! Staty
styka wypadków, uszkodzeń i bójek na 
stadionach i ringach sportowych urabia 
sportowcom fatalną opinię.

' J. FLISAK
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nagroda radziecka dla polskich
. PIŁKARZY

KRAKÓW 22.9 Hel. wł.). Bawiąca w kraju z

W ramach zlotu, OM TURU zarysowała się 
zacięta rywalizacja poińiędzy drużynami war
szawską a łódzką. Walczono zacllęclc o każdy1 
punkt. Początkowo Warszawa była górą, już, 
już zdawało się,’ że Stolica odniesie zwycięstwo. 

, ' Tak było do chwili, gdy zawodnicy wystarło- 
Wali do biegu na 1590 m. Bieg wygrywa na fi
niszu łiidzianin bur. Szusterski.

■ Od tej ‘chwili szala zwycięsCwa zaczyna się 
wyrównywać. Wszystko ..teraż będzie ząleżnlo 

' od sztafety olimpijskiej. Moment kulminacyjny 
zbliża się. Nie tylko wśród zawodników’, ale i 
na widowni wyczuwa się zdenerwowanie. Ru
szyli! Warszawa prowadzi..; Na 400 m łodzia
nin nadrabia stracony dystans. Wreszcie koń
cowy etap... kilka metrów’ Ina zadecydować o 
punktach. Tak się też słało ;— na taśmie jest 
pierwszy łodzianin. Ten ostatni finisz, piękny 
wysiłek mięśni i płuc — to waga czterech pun
któw’ — cennych punktów’,, które zadecydowały 
ó losie ogólnego’ rachunku.

IW powinie i wesoło
(Od specjalnego wysłannika „Przeglądu Sportowego")

jak grzyby po deszczu, do 12.000! Na skutek 
tego defilada tak się przeciągnęła, że wywró
ciła do góry nogami cąły program.

,Mymn Młodych” niż „Czerwony 
’ mecz hymnów’ wy-lepiej grała , .

Sztandar”. Tak więc, nawet
gruli młodzi.

To#.. Zadke. szaleje... Niech się na nas nie 
obrazi, bo pojmujemy to określenie w najlep
szym znaczeniu. Biega po boisku, wszędzie jest 
go pełno, wydaje rozkazy niby sam Napoleon. 
Obejmuje pole bitwy okiem wprawnego orga
nizatora.

I dobrze się stało, że tow. Zadke „poszalał”, 
— siłą swej indywidualności wysunął się na 
pierwszy plan — mało lego —- na samo czoło 
i. jakoś samorzutnie, a w samą porę, objął do
wództwo nad całą imprezą sportową i z lego 
zadania wywiązał się na „piątkę”.

Tow. Zadke-miał jeszcze jedną przygodę. W 
momencie, gdy &legaeja łodzian wręczała bu
kiet Premierowi, „Łódzki Napoleon* tpk'blisko 
stał mikrofonu, że zapomniał, iż jego głos stal 
sie publiczną własnością...

Ń.agle na cale boisko rozlega Się krótki roz
kaz: ' * ■

1 — Trzy bukiety dla tów. Premiera!
Złośliwi twierdzili, że tow. Zadke. zląkł się 

czy aby wszystkie.kwiaty dojdą do właściwych 
rąk. A kwiaty — to łakoma rzecz... nie tylko 
dla kobiet. '

W ramach zlotu odbytą się wyraźna walka 
— tym razem pomiędzy zwolennikami piłki 
nożnej a wielbicielami lekkoatletyki. Poeząt- 

' kowo ca»e zainteresowanie skupiło się na me
czu Ruch — Repr. klubów'' Skry. Nawiasem 
mówiąc, wr skład drużyny Skry wchodzili nie
mal sami zawodnicy ,ż Czcstoehow'y.

Podczas meczu zaczyna się zarysowywać' co
raz większa konkurencja Warszawy i Łodzi, 
o której wspoinnicli.śjny już poprzednio. Bie
gacze startują — widownia opuszcza sw’e sla- 
nowdska i pórzuca piłkarzy.‘Mecz Lekkoatlety-, 
ki — Pitka nożna kończy się zdecydowanym 
zwyćięshYem lekkoatletów.

„OM TUR — Łódź; Nic rekord, hic wyczyn, 
ale proste radosne ćwiczenie — oto cel sportu*’.

Pod takim hasłem stanęli biegacze łódzcy na 
Starcie biegu ulicznego w Katowicach. Każdy 
z nich miał . naszyły na piecach odpowiednią 
literę, które w sumie tworzyły napis podany 
powyżej. . ' ' . , .

Bieg uliczny w Katowicach został opóźniony 
o całe dwie godziny. Z jakiego powodu takie 
niedopatrzenie? Poprpstu na skutek zalewu 
Katowic przez „niebieskie koszule”. Program 
zlotu przewidywał udział 5000 uczestników, 
tymczasem przybyło już w pierwszym Aułu 
przeszło 16.000, a liczbą ta w drugim wzrosła',

1)

3)
4)
5)

100 mir < ___
Makowski — Kraków-. < 
Puzio — Kraków' . • * 
Śladkowski — Łódź . ■ 
Rajcwski — Łódź . . . 
Wawrzkiewicz — Kraków 
Cholewa — Kraków . . .

Na zlot do Kałowie został delegowany z Wy
twórni Filmowej kino-operalor oh. Makare
wicz. Jego asyslent .spóźnił się na termin od
jazdu samochodu i niusiał dojechać do Kało
wie pociągiem i tym samym nie stawił się na 
czas. . ,

W ten sposób przedstawiciel sztuki filmowej 
został pozbawiony chwilowo pomocnika, ale z 
tym bynajmniej nie miał kłopotu. Natychmiast 
znalazło, się ,wielu chębiycii/ Turowców, którzy 
zaofiarowali swą pracę. Jak na tym wyjdzie 
jakość filmu... zobaczymy.

W ogóle operator cieszy! się niemałą popu
larnością i prócz kręcenia miał jeszcze wiele 
roboty, musiał bowiem udzielać objaśnień i in^ 
struować ciekawrą młodzież.

** *
Dziwne ale prawdziwe... orkiestra kolejarzy

MIN RABANOWSK1 - PROTEKTOREM 
ZAWODÓW KOLEJARZY 

' W dniach 22 i 23 bm. oilbędą się w V> arsza- 
Wie na Stadionie W. P. pierwsze ogólnopolskie

Jeden z oficjalnych. gości 
wno powrócił z Anglii —w 
raził:

Zlotu, który nleda- 
leu sposób się wy-

w Anglii mogła p-

J. Rabanowskiego.

— Gdvby nasza młodzież • , . .
glądać zlot kalówlckj — Jo nic hyloby takiej 
siły aby ją zatrzymać za Kanałem...

W Koszęcinie, gdzie odbywał się zjazd przo
downików ()M TURu, również królował sport. 
W meczu brało udział... aż ęzlcrech członków 
Komitetu Centralnego.

Pytacie się jak to Wyglądało i kto zwyciężył? 
Sanii sobie wyobraźcie kilku swych starsza- 
wych kolegów-towarzyszy. Jednym słowem by- 
to sj»oro śmiechu... W każdym razie mecze bi
lardowe na zielonym suknię.... wypadły nieco 
lepiej niż te na zielonej murawie. KAG.

minislra Komunikacji 
Pbnad 10 lys. pracov

szonych w około 100 klubach sportowych pod 
nazwą KKS lub ZZK uprawia czynnie wszyst
kie "ulezie spprtit w godzinach wolnych od za
jęć slizbowych, znajdując poparcie i pełne 
zrożuinirnie naczelnych władz kolejowych. Za
wody organizowane w Warszawie będą poka
zem osiągnięć kolejarzy w dziedzinie wjehowa-

„Czwartek pHKarsKF w Łodzi
Ruch —

Składy; „Ruch": .Brom. Brzoza, Spandel, 
Kupny, Dzieląg, Bomba, Cyngler, Góra, 
Szuba, Wolny, Cieślik.

ZZK: Depczyński. Mikołajczyk, Kudel
ski, Jóźwiak, Kowalski, Plebańczyk, Ko
czewski, Lewandowski, Skowron, RzBriii- 
gała.
. „Czwartki piłkarskie" w Łodzi stały się 
już tradycyjne. Tym razem oglądaliśmy 
na stadionie >ŁKS-u zespół Ruchu śląskie
go. który zmierzył się z' drużyną ZZK.

Zespół śląski już po raz drugi startował- 
w Łodzi i . szczerze mówiąc, spodziewa
liśmy się po nich nieco więcej. Niestety, 
Ruch zawiódł1 na całej linii — drużyna 
wypadła w ogólnym przekroju tak szaro, 
że niepodobna któregoś z graczy wyróż
nić, czy też skrytykować. Najśłabiej wy
padła linia pomocy. Atak ślązaków za
demonstrował bardzo przeciętną grę, o 
małej produktywności.

Jeśli chodzi o jedenastkę kolejarzy, to
bezwątpienia zespół ten z meczu na mecz 
robi postępy- Drużyna krystalizuje się co
raz yzięcej. Spostrzegamy większe' zgranie 

przypuszczalnie należy 
z najbardziej przebojo-

w alaku, który 
dziś do jedftego 
wych w Polsce. Szczególniej prawa gńo- 

na czele - ,to maszynka,na z Rz.emigałą . ..
która zaczyna już działać coraz dokładniej. 
Lewandowski ■ czy Koczewski — te • gracze, 
w których akcjach zawsze można dopatry
wać się niebezpieczeństwa dla bramki 
przeciwnika.

W czwartkowym meczu' jednak atak ko
lejarzy nie miał szczęścia. W pierwszej 
połowie gry, w której cała akcja niemal 
bez przerwy .rozgrywała się na połowie 
Ruchu — łodzianie co chwilę byli o krok 
od strzelania, bramki. (g) więcej.

ZZK 1:1
PRZEBIEG GRY

(Z. K.) Gra do ciekawa nie była. Pierw
sze minuty należą raczej do gospodarzy. 
W 9 minucie bramkarz-Ruchu Brom, zmu
szony jest interweniować. Piłkę łapie, ale 
staje się przedmiotem ataku jednego z gra
czy kolejarzy, oburzona ptibliczność głoś
no reaguje. i

Po krótkich podaniach goście -przede- 
staja się na pole podbramkowe kolejarzy 
i strzelają bramkę, jednak po gwizdku sę
dziego - ze spalonego. Teraz następuje 
kilka momentów niewyzyskanych przez 
gospodarzy. Ładny, ostry strzał mija o, kil
ka centymetrów słupek, kilka bezpośred
nich rzutów ńie.' przynoszą również efek: 
tu w postaci bramki.

Pod koniec. pierwszej połowy za ręką 
sędzia podyktował jedenastkę, którą 
egzekwował Lewandowski' uzyskując dla 
kolejarzy prowadzenie 1:0. Werdykt sę
dziego był dyskutowany przez widownię.

Po przerwie ślązacy •. rozpoczęli grę w 
żywszym tempie,, i zaczęli Wykazywać 
większa przewagę nad zespołem koleja- 
rzy^ . Jednak groźne czasami wypady pod 
bramkę nie zmieniają . wyniku. ■" D-upióro 
mniej więcej w połowie gry, nie. be? wi
ny jednego ż'.obrońców ZZk Cyngiel wy- 
rówmije na 1:1. _ ■ ; ,

W końcowych minutach kolejarze zbie
rają jeszcze raź siły .i atakują,- jednak bez 
ezultalu. Jeden ostry, skośny strzał mija 

bramkę, drugi - grzęźnie... pod dobrze ró- 
binzująćym bramkarzem. , •

Ostateczny wynik 1:1, Publiczność ■ nie
zadowolona z -gry -t ppiiszczą boisko, 
gdyż po gościach spodziewańo się dużo

Program zawbdó'v obejmuje 'zawody lokko- 
alhdyczne, pitkę nożną, g'dy sportowe, kolar
stwo i turniej tenisa stołowego,

W szeregach sportowóów — kolejarzy znaj
dują się. asy polskiego sportu. Wśród lekko
atletów zobaczymy Dunećkiego, Hofmanna, 
Książkiewiczównę, Wiśniewską i Dobrzańską, 
wśród kolejarzy wicemistrza Polski na rok 
1945 Wójcika z Warszawy oraz Kltija z Pozna
nia.

KOI,ARZE WARSZAWSCY ZWYCIĘŻAJĄ 
W RADOMIU

' W niedzielę odbyły się w Radomiu zawody 
kolarskie zorganizowane przez sekcję kolarską 
Rob. K: S. Broń przy udziale czołowych zawod
ników stolicy ź wicemistrzem Polski na rok. 
1945 Wójcikiem, Popończykiem, Napierałą i 
innymi, oraz zawody motocyklowe.

W wyścigu głównym w finale zwycięstwo od- 
■ulóst Wójcik K. S., Orzeł W-wa w czasie 15,S 
przed ' Popończykiein, Napierałą i zawodnikiem 
Broni Bzdućhą 
.^Wyścig australijski 5.000 m. wygrał Olszpw-• ■ 
ski ;k. S. Orżeł (W)„ przed swym kolegą klu- 
bowym Głowackim i Michem -K. S. Eleklrycz- 
ność (W). ' ' '

W biegu/drużynowyią 4.000 m pierwsze miej? 
sće w czasie 6,19 zdobył zespół K'. S. Orzeł, zaś 
drugie miejsce Rob. K. S. Broń czas 6.29.

Handicap 1.500 m zdobywa pewnie Popoń- 
czyk. Mecz mistrzów,' z dochodzeniem, aż do 
rezultatu / wygrał- Lipiński Okęcie przhd Wój-. 
cikieni K. Ś. Orzeł i Napierałą B. .O. S.

W zawodach motorzystów 10Ó ccm. odniósł 
zwycięstwo zawodnik Rob. K. S. Broń — Ba- 
nyś przed Boreckim K. S. Orzeł. ' r

REPREZENTACJA ŁODZI JEDZIE 
NA;ŚLĄSK..'

W nadchodzącą . niedzielę w, Katowicach 
będzie miał miejsce rewanżowy inccż piłkarski 
Łódź - - Śląsk. Pi.erwrszy mecz, między tymi rę-

przed

ehee. udowodnić, że zwycięstwo io nie :bylo 
przypadkowe i postara się niewątpliwie uzy
skać jak najlepszy wynik ; dla swoich barw.

Pierwsza labela „Przeglądu Sportowego"
Pięć najlepszych wyników w lekkiejatletyće

stępującyiii składzie: Styczyński,? Ąlikotaj 
Włodarczyk, Pegza, Karpowicz, ''Lewandowski,. 
Koczewski, Grządzicl Jan, Grządziel Paweł, :-Je- 
zierśki, Jtinkowkki, Urban, Jach, Reszkę. ' Rolę 
kapitana będzie spełniać Pegza. ■ . .

Słązdcy ^po katastrofalnej porażce z „repre
zentacją Pt>lski“ Krakowem za wszelką cenę 
będą starać śię; pokonać poraź drugi reprezen-, 
lację polskiego „Mencheśteru". •

.Własria publiczność i boisko przemawiają za 1 
Ślązakami —/ no i chęć zmazania katastrofy 
z Krakowem. ’

. 200 mtr 400 mir 8OQ ambr
11,3 1) Wawn*lewte« — Kraków
11,3
11,4
11,4
11,4
11,4

2)- Pazto — Kraków * 
3) Lipowski — Łódź »
4) Polłńskl — Łódź . , 
5) Śladkówskl —- Łódź

23,9 
24,0 
24,2
24,2 
24,3

1) Kocen — Kraków ■
2) Krym — Łódź . . ■ -
3) Zbłądź — Kraków .
4) StanisaewWkl .— W-wa
5) Daniee — Kraków •

• ■ •
• ■ ■
• » V SM 
■ » « . 54^9 
. . . 55,0

1} ^rndserwslld — W-wa ,
2) Krym — Łódź « . ,
3) Kacem — Kraków . , 
4) Daniee — Kraków , (
5> Liński — W-wa ;

2.02^

2.03^1 ; '
2,09,0
2.1 L4

5000 mtr.* 1500 mtr,

1) Staniszewski —' W-wa ...... 4.18,0
2} Ferynieć — Modlin . t ... • . 4.22,2
3) Półtorak — Łódź . •............................ 4.25,0
4) Urban — Kraków . . . . • . • 4.25,6
5) Jurzak — Bielsko ...» » « • 4.26,2

3) Urban -

5) Półtorak —( Łódź
2) Głuszca — W-wa .

4) Jastrzębski —: Kraków
5) Nowak — Łódź . . .

Kraków

. 16.16,8

. 16,58,7

. 16.59,8

. 17.01,2
17.15.9

Skok wzwyż
1) Skawina — Kraków . . . .
2) 'Puzio — Kraków' . . . . .
3) Zwoliński — W-wa . . . .
4) Kuczyński — Łódź , . . •
5) Łopuszyński —■ W-wa . . • .

Bohemek — Podhale . . L e—11 ■! Ml 1——JM 
Pchnięcie kulą

171,5 
170 
169
166 
166
166

' Skok w dał
1) Kujawski — Kielce . . .
2) Miloszewski — Modlin . .
3) Kuczyński — Łódź . . .
4) Skawina —r ' Kraków. . .. .
5) Wllewski — Warszawa .

16.600 mir
1) Wldłua Częstoch. ; < » 
2)' Mado jak I — Poznań-. • <• 
3) Madejak II — Poznań . , » 
4) Jastrzębski — Kraków . * 
5) Stawiarski — Kraków , . ...

• , Trójskok .

4X106 mtr
. 33.01,0

. 35.05,0

. 35158,5

. ■ 36.01,0

1) Craeovia . . i . > .. w
2) AZS — Kraków . . . » ,
3) Wisła — Kraków . , . „
4) AZS — Łódź ' .. . ,
5) KSPW — Bydgoszcz . ,, .
i Skok o tycure

46.2
46,7 
46.8
48JJ
48,5

' 1) Priwer — Modli,n
!) l^ięclawowicz — W-wa

13,17gi) Więclawowlcz

3) Wilewski -
4) Kurek

- BOS — WAva 
Kraków . . .

5) Romaniszy n — By to tu ■

12,911;) 
12,6413^
12,521
12,4S|

Zachowski -
Piłat — N. Targ

Rzut dyskiem 
? — W-waT 
Bydgoszcz .

!4) Kurek — Kraków’ , .
5) Ronianisżyn — .Bytom . 

Kuźmicki ! - Białystok

Mimo poważne trudności w zdobywaniu bez
względnie /pewnego materiału, „Przegląd Spor
towy", wznawia zamieszczanie Tradycyjnej ta
beli lekkoatletycznej, która przeze'długie lala 

! była przeglądem konkretnych osiągnięć po- 
szczególnych zawodników i. zespołów sztafeto
wych. Tabela red. Wojciecha. Trojanowskiego 
cieszyła się niebywałą popularnością wśród.mi
łośników lekkiej atletyki, wykazywała ona ńie

. 656
. 645
. 632
. 628
. 626'

1) Wilęwśki —. W-rwa . . . . .
2) Skawina Kraków . » . . . 
3)'Szmydke —. Łódź . . , . .
4) Milewski — BOS W-wa . . .
5) Dudek '— Kraków . . . . > 
। . Rzut oszczepem. \

39,0011) Mikrut Fr.—. Bydgoszcz . 
38,5012. Gburczvk — Bydgoszcz . 
.,-^^3.5) Lhnnel — Katowice . . . 
37^25|4‘ Bytćzak — Łódź . . ,, • . 
36,75|5) Kurek — Kraków . . .

tylko sytuację w wynikach"indywidualnych ale 
i, średnią każdej konkurencji. ‘

W wielu konkurencjach móglibyśmy podać 
10 kolejnych osiągnięć, jednakże w tym pierw
szym zestawieniu uwzględniamy jcclynie 5 
miejsc. Nie wyliczamy również wyniku śred
niego. Pełna tabela ,,10-ciu najlepszych" ukaże 
się po mistrzostwach Polski (29—30 bm.).

Zamieszczone wyniki' są 'skromnym dorob-

12,00 
11,95
11,85 
11.65

1) Grohman — Białystok .
2) Borodzhik — Bałystok i i
3) Mucha — Czeladź i . .
4) Szendzielesz t— Krywald 

1Ł64J5) Łeitgeber' — Poznań .

57,42(1) Kazubek
56,6712) 
51,0213) 
óŁOojl) 
5P,9”|5)

Zi ugier -

Rzut iułotem
— Chorzów . . 
Katowice . . ,

Rom a olszy n — Byłom . 
Długaj — Wyzw. Mich. 
Pawlik — Zabrze . . ■ .

340
330
313
313
310

. 38,30 
. 33,01» 
. 31,50 
. 24.00 
. 22,18

'kicm „pierwszego oddechu” Królowej Sportu 
uwolnionej od ciężkiego buta niemieckiego. Je-' 
dynie 5 z pośród nich (10 km—widula, oszczep, 

.-— Mikrut, Gburczyk, sztafety Cracov.ii i nie 
zamieszczonej 4X400 zakwalifikowało by się 
do tabeli z roku 19^9. Wszystkie pozostałe wy
niki w. porównaniu z 1939 r. są bardzo słabe.

Nie zamieściliśmy rzutu dyskiem 39,16 i. sko
ku w wyż 1,70 K. Hoffmana, ponieważ* nie. u-

dało śię zdobyć potwierdzenia notalki. ąuasy 
katowickiej, donoszącej o tych .wynikach. Nie 
uwzględniamy również czasów częstochowskie
go biegacza Gałuszki w biegach na 800 i 1500 
mlx (2,008 i 4,17), ponieważ musiały być źle 
zmierzone. • ■ *

Mistrzostwa Polskę wniosą niewątpliwie po
ważne zmiany1 db drugiej tabeli, która uwzględ
ni już 10 wyników’. •
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